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, owarzysze i 1 owarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborczą do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa 
rowności obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
protestacyjnych i demonstracji. Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabrak­
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą.

________Centr. Kom. Wyk. P. P. S.

mI t o ł a j o w y  Zjiii Iw.
U r o c z y s te  o tw a r c ie  Zjazdu.—O.drzaieenie 
p ow itań  k om u n istyczn ych . — Wotum za u ­

fan ia  dla ^om ssji C entralnej
(Tełegraim 

Kraków, 35 maja.
Tfcd£ o gwfe. 11-ej praed połtwiniean 

w pięknie udekorowanej sali Rady Miej­
skiej ptraewodmiczący Centralnej Komisji 
Klasowych Związków Zawodowych, tow. 

po«. Żuławski zagaiił II ogólnokrajowy 
Zjaad Zw. Zaw. fnzybyło na Zjiaiad 250 de­
legatów, w tern sporo kofoieł-cŁdegatek 
Jednogłośnie wybrano prezydium, składa­
jące się z 7 osób’: przedstawicieli aw. ro- 
bołniików rolnych, kolejarzy, górników, 
rob. praem. włóknistego, metalowców, ro­
botników żydowskich i pracowników han­
dlowych.'

Ptrzewodiniicitwo objął tow. Kwapi ński. 
Przywitania wygłosili imieniem belgijskich 
związków zaiw., tow. Bond as, imieniem 8 
rwiljotnów zorganizowanych rob. idem?ec- 
tLich. toiw. Grasman, imieniem zw. zaw. 
Czechosłowacji tow. Niemeoek. Przedsta­
wiciel Międzynarodówki Amsterdamskiej 
i francmsikiej gen. Konfederacji Pracy przy- 
ełałi depeszie powitalnie z zaiwialdiomiietniiem, 
że są w drodze do Krakowa. N astępriie 
imieniem C. K. W. P  P. S. zabrał głos tow. 
Daszyńska, imieniem Zw. Pol&kidh Posłów' 
Socjad. tow. Czapiński, imieniem zw. zaw. 
Wileńsectzyaay tow. (iodwod, imieniem Zw. 
Rob. Stow. Spółdz. tow. Zaremba, imie-

własny).
niemi Zw. Soc. Polskich w Ameryce tow. 
Piotrowski, od socjalistów .niemieckich ma 
Śląsku Cieszyńskim tow. Luoais. Odczytano 
list powitalny od Buudiu i  depesze od 
,.Poalej-Sjomi“.

^Odrzucono olbrzymią większością dwa 
listy komunistycznej pariji, które wobec 
tego nile zostały odczytane. Pas. Łańcucki, 
który chciał wygłosić praurnowienie powi­
talne,, nic został dopuszczony ma Zjazd.}

Po powitaniach wybrano komisję re­
gulaminową. Po południki o g-odz. 3-ej 
przystąpiono do spraw organizacyjnych. 
Przewodu. C. K. Z. Z., tow. Żuławski, •wy­
głosił sprawozdanie z działalności Centr, 
Komisji, uzupełniając obszerne, świetnie 
wydane, sprawozdanie drukowane. Z dzia­
łalności komisji rewizyjnej zdał sprawę 
tow. Lubaczewski.

Nad sprawozdaniami wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której zaprałp głos 
12 mówców, poczem ok. godz. 7-ej wybrai- 
no dwóch mówców generalnych za i prze­
ciw. Mówca za zrzekł się głosu, przedista- 
wiiafąc jedynie wniosek o voLan aaidaria 
dla wstępującej komisji. Imieniem opozycji 
przemawiał Rybacki ze zw. (budowlanego, 
któremu często przerywano.

Wniosek o votum. zaufania przynęto
przygniatającą wiięksjfeeią

L i s t y  z Paryża .
I K Arr.rr\r»« A  _  l .  \(Korespondencja własna).

N’’e ca wiele w tym roku przydała się 
lokowi Narodowem u pro tekcyjna polity- 
, ochraniania większej własności wiej- 
;iej (ochrona przed bydłem  zagramcznem 
rozmaitemi artykułami ro.m czem i), bo 
w et i w tych centrach kapitalistycznej 
akcji wiejskiej Blck N arodowy w wybo- 
ch k a n to n alnych do Rad Generalnych u- 
acił w tym roku sporą ilość głosów. Do 
j pory w niektórych okręgach odbędą 
ą ściślejsze wybory w przyszłą niedzielę,
;ta głosów rzuconych do umy w ten spo- -----  —. leaacn
ib się przedstawia: konserwatyści otrzy- | bardzo dla niej niemiłą niespodzianka! W 
ali '538.234 głosów, republikanie (sojusz dokonanych wyborach na 1491 wakatówkon- 
publikanie lewi — 884.411. radykaii serwa społeczna, w porównaniu z zeszłym 
15.925, republikanie lewi — 884.411, ra- : rokiem, utraciła dotychczas 14 kandyda-

i radykaii socjalistyczni — 736.234,
republikanie socjalistyczni — 116.967, so­
cjaliści 275.842. komuniści 214.423. Kon­
serwatystów, republikanów i lewych repu­
blikanów należy zaliczyć prawie bez­
względnie do Bloku Narodowego. Republi­
kanów socjalistycznych, radykałów i rady- 
kaiow socjalistycznych można w tym ro­
ku uważać w całości za opozycję Bloku 
Narodowego. Socjaliści i komuniści, liczą­
cy bez mała 400.000 głosów, są w tych 
wyborach tak reakcji sprzyjających —
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tów, .radykaii i republikanie socjalistyczni 
zyskali 3 miejsca, socjaliści — 5, komuni­
ści — 6. W tej ostatniej grupie znajduje 
się̂  3 marynarzy Morza Czarnego, odsia­
dujących więzienie, na których padły gło­
sy nietylko lewicy społecznej, ale jak na 
Marty ego, w miejscu jego urodzenia całej 
ludności miejscowej, (pisaliśmy już o zna­
czeniu tego wyboru, którego na karb ideo- 
logji neo-komunistycznej zaliczyć nie mo­
żna).

W każdym razie w ostatnich wybo­
rach potężny dotąd Blok Narodowy — po­
ważnie został poszczerbiony. Polityka we­
wnętrzna, finansowa i zagraniczna Bloku 
Narodowego—została w tych nader sprzy­
jających dla Bloku Narodowego warunkach 
wyborczych potępiona — przez wyborców. 
Pisma reakcyjne nadrabiają miną, ale 
przyznać muszą, że jakieś złe wichry po­
stępu społecznego, zaczynają chwiać Blo­
kiem Narodowym, który miał być Blo­
kiem z granitu. Wybory te odznaczyły się 
jeszcze jedną cechą: wykazały pewne zbu­
dzenie się radykalizmu burżuazyjnego. Le-

.radykalna — nietylko stara się zbli­
żyć do Organizacji socjalistycznych, ale za­
prasza nawet dość często swych niepew­
nych w radykalizmie członków, do cpusz- 
cf « ia szcregów radykalnej demokracji. O- 
płakana rola radykalizmu francuskiego, tak 
nieszczerze lawirującego pomiędzy reakcją 
społeczną i tendencjami demokratycznemi 
— musiała wywołać reakcję w szczerych 
demokratach. Francuska partja socjali­
styczna jest podzieloną co do kwestji zau­
fania i przvszlej współpracy z radykała­
mi, mającej polegać na utworzeniu wspól­
nie z nimi Bloku Lewicy, ale nawet tak im 
sprzyjający jak tow. Paul Boncour — żą­
dać będą od nich większych gwarancji lo­
jalności. W każdym razie przy obecnych 
wyborach socjaliści i radykaii, zgrupowa­
ni przeciw Blokowi Reakcji Społecznej, o- 
kazywali sobie pomoc skuteczną.

Na niedawnej radykalistycznej mani­
festacji w Lyonie tow. Paul Boncour i mer 
Lyonu —- znany deputowany redykał Her- 
riot wypowiedzieli płomienne mowy w 
sprawie łącznego działania wszystkich 
postępowych sił społecznych we Francji, w 
celu obrony jej przed zuchwałością reak­
cyjną i niesienia wysoko sztandarów de­
mokratycznej republikańskiej Francji. Gu­
staw Rodrigues —> radykał takie z powo­
du ostatnich wyborów wypowiada nadzie­
je: „Ale to jeszcze nie jest ostatnia bi­
twa; nastąpi ona w roku przyszłym, przy 
wyborach do Izb Prawodawczych". I pan
Rodrigues zalecając taktykę współdziałania 
stronnictw, omawianą w Lyonie, w niczem 
według niego, nie uchybiając samodziel­
nej ideolog ji radykalistycznej i socjali­
stycznej — powiada, że przy przeszłych 
wyborach, gdy projekt powyższy zostanie 
zrealizowany, to na calem tery tor jum 
Francji utworzy się jedna potężna falan­
ga lewicy.

„Temps" — ubolewa nad tą zmianą 
taktyki radykalizmu i nie dziw, bo na 1491

radnych kantonalnych — 883 przypada ca  
lewicę społeczną. Radykaii zdadzą drugi 
egzamin przy kilkunastu jeszcze zakwe­
stionowanych wyborach, w których przy 
pierwszem głosowaniu kandydaci nie otrzy­
mali wymaganej większości. „Populaire" 
na mócy dawnych smutnych doświadczeń 
z rądykałami, zapytuje, czy przejdą oni na­
stępnie do prawicy, jak w roku 1919 i do­
daje, że przyszła godzina, aby „jasno kar­
ty położyć na stole". W odpowiedzi za­
znacza ,,Ere Nouvelle", że radykalistyczni 
działacze odpowiedzieli na to w wielu o- 

kręgach, już przy pierwszych wyborach 
w niedzielę. „I tak w Cote d‘Or w prowin­
cji Rodanu, Loire Saóne et Loire, ukon­
stytuował się kartel, do którego przyłą­
czyli się nawet ci straszni komuniści, któ­
rzy w głębi naszych prowincji są tylko 
zdesperowanymi demokratami. Ten przy­
kład dyscypliny będzie przez nas naślado­
wany. Nasz program — to polityka demo­

kratyczna, bezwzględnie świecka, refor- 
mistyczna, zupełnie pokojowa, fiskalnie 
sprawiedliwa (program Caillaus — przyp. 
kor.); polityka swobodnej wymiany; orga­
nizacji ekonomicznej, zupełnej amnestji, 
rewizji błędów tak dobrze sądów wojen­
nych, jak i Izby Najwyższej (wyrdci na 
Caillaux i Malevy — dawnych ministrów— 
przyp. kor.), a to jest nasz wspólny pro­
gram, nasza wspólna akcja—całej lewicy".

Dla polskiego społeczeństwa porażka 
Bloku Narodowego, winna być wskazówką, 
że nie ów Blok w przyszłości będzie alfą 
i omegą polityki francuskiej!

Senator Noulens, generał Niessel, 
Monsignor Baudrillart, pan' Bure z Eclai- 
re‘a, pan Daudet, pornograf i pamflecista z 
„Action Franęałse" — to jeszcze nie cała 
Francja — jak myślą nasi Lutosławscy, — 
którym, jak prałatowi Lutosławskiemu, u- 
dzielił w’ Paryżu lekcji postępu nawet reak­
cyjny biskup Baudrillart!

„Populaire" powiada dziś, pisząc o 
neokomunistach, że nigdy dotąd kłamstwa 
i farsa bolszewizmu francuskiego, nie uwy­
datniły się tak, jak podczas wyborów kan­
tonalnych. I tak neo-komunista p. Cahen, 
krytykował traktat Wersalski, że jest nad­
to łaskawy dla Niemiec, a zatem poszedł 
dalej, niż Clemenceau, Tardieu, Poincarć, 
a spadł tak nisko jak Daudet. Pan Cahen 
nie został przytem odwołany ani przez swój 
związek, ani przez partję. I jest ciągle 
kandydatem komunistycznym. Gdy patrzy-, 
my na czyny neokomunistów i słuchamy 
przytem ich szumnej, tak strasznie rewo­
lucyjnej gadaniny, to nie dziwimy się 
„Populaire‘owi ‘, gdy mówi o „kłamstwach 
niesłychanych, bezczelnych kalumnjach i 
wzgardzie dla swych wyborców, oraz 
względem samych siebie". I dalej czytamy 
w „Populaire": „Nie wiemy, co więcej tu 
podziwiać śmieszność czy ohydę. Napraw-- 
dę jest czas, by tych błaznów i łgarzy oka­
zać takimi, jakimi są. Szczerzy komuniści 
będą nam wdzięczhi gdy wy jaśnimy sy­
tuację.

18 maj 1922 r. Hieronimko.



2 „ R O B O T N I K " ,  p i ą t e k ,  26 maja 1922 v
)

Nr. 141

W dn. 26 Maja r. b, w Wielkiej sali Rady Miejskiej o godó. 7 wfecz. odbqd/Je s ę UROCZYSTA. AKADEM JA  
ku uczczeniu czwa.rt«i roczn:cy ogłoszenia lYiezileżoośei Gruzji, która onecnie fest zgn<;botm przez boisz<-wi Pó.v. To­
warzysze i Towarzyszki, stawcie się jakuajliczuiej. B le ty  wstępu nabywać można w Kkuoelarji Klubu G ru zin i o-Pol­
skiego ( vowy-Kwat 17, tel. 110-02;.

r a d i i i  l i t a
Ostatni zbiorek poezji I. K, Iłłakowi- 

czówny (, .Śmierć Feniksa" wyd. Ignis") 
pozostawia wrażenie jakiegoś przełomu, 
który się jeszcze nie dokonał, którego je­
steśmy świadkami. Te zawsze świetne pod 
względem formalnym, swobodne i natural­
ne wiersze nawet tam gdzie nie wzruszają, 
gdzie rażą literackością pomysłu (cykl p. t. 

Lew") zachwycają doskonałością. Np. z 
ego właśnie cykiu ,.Lew" wiersz pod tyt. 
Łabędzi podwieczorek". Poetka zniechęco- 
a, rozkapryszona, niezadowolona znajdu- 
e w sobie jakieś złośliwe zachcianki, szy­
dercze i zgryźliwe. Wszystko ją drażni —  
iawet, z powoda „banalności" zapewne, 
abędzia. Wysyła więc swojego „iwa", li- 
eracki symbol „potęgi" czy „woli do po- 
ęgi" aby djabolicznie schrupał kochanków 
■.edy na podwieczorek. Lew czynni to z 
trzyj emnością demoniczną i, chociaż cała 
ta operacja dziwn3 raczej śmieszy niż 
wstrząsa, zaczynamy pojmować, iż poetka 
uczyniła to dla b pięknego obrazu lwa, pę­
dzącego przez park na ten podwieczorek.

Cień — ...wilgoć... sadzawka... Przez 
głowy — bo tłok —  

błyszczący jak cięcie, jak z procy rzut —
skok

i krzyk \ plusk wody, ćo pryska.
A potem naprzełaj, naprzebij kłus 
śród chmury pierzastej — i mur —

i znów sus!
...i powrót — z krwią świeżą u pyska.

Takie to prześliczne obrazki zjawiają 
się żywiołowo raz po raz (np. w rytmie 
romantycznej ballady „Powieść Indyjska"). 
Ale przez wszystkie te poemaciki przecią­
ga głęboki szum niepokoju i trwogi we­
wnętrznej: „Wiem, że już nie ulecę, już się 
nie wydiwignę. Stygnę, ginę, gasnę — i ni­
kogo z sobą nie pogrążę". Czyżby istotnie 
nadłamane śmigi Ikara? Zapytać lak wol­
no, bowiem w tej pomroce i poczuciu ja­
kiejś niewoli jest tu i tam jakby kokieterja 
smutku, żalenie, wyciąganie rąk do kogoś, 
kto wyrwie, kto dopomoże... A le w głębi 
śmiało oglądanej spoczywa świadomość 
tragiczna, heroiczna, iż „czart się czai, cze­
ka, czeka chwili, aż się dusza z gwiazd ku 
hańbie przesili", że to przesilenie zatem 
rnusi dokonać się na własną odpowiedzial­
ność.

Ciężka to sprawa zwłaszcza gdy',.każ­
de słowo nibv cierń w sercu boli, każda 
twarz jest jak zmora na piersi, każdy 
wzrok, jak ciemięzca — niewoli, każda rę­
ka jest jak młot. co przybija dłoń codzien­
nie odrywaną od krzyża"!... I nic tu nie po­
radzą szalonej rozpaczy krzyki:

„Lepiej mię zniszczcie, rozbijcie mię!
Już nie mogę oddychać, tak jest ciasno

i źle,
tak jest duszno i nudno i ubogo, ubogo,

ubogo....

Na nic prawdą gorzką dźwięczące wo­
łanie; „ach któż mię wyzwoli? ach któż 
mię obudzi!..."

W tei dvsharmonji między „pieśnią, 
która gwiazdy zrzuca" a niemocą wobec 
ścian dnia powszedniego, wobec „tłumu 
masek", które duszę „jak zwierza obiegły", 
musi zabrzmieć melodja wszystkoogamiają- 
ca, która da ukojenie i spokój głębin świa­
domych swej prawdy. Może to będzie cisza 
apollińskiego porządku, może blask przecu- 
downego , Powrotu?". Któż to może prze­
powiedzieć?

W\v.«je się w każdym razie, iż pp za­
kończenie dokonywa jącej się w autorce 
„Śmierci Feniksa" przemiany, można spo­
dziewać się utworów prawdy, doskonałości 
i piękna niepowszedniego. W szarpaninie, 
której owocem są pełne rzutów, porywów 
i niepokoju, zawsze prawe szczere a bez 
wyjątku zawsze pod względem formalnym 
świetne liryki ostatpiego tomu, w tem 
istotnie spalaniu się w sobie błyśnie pod 
popiołami kruszec szlachetny — Feniks 
wstanie z popiołów. Bowiem najbardziej 
nawet przesycone goryczą, zwątpieniem 
albo obrzydzeniem wiersze lśnią blaskiem 
tajemniczym prawdy, rzetelności wewnętrz­
nej i śmiałei. tragicznej odwagi wobec sie­
bie samej. Więc walka to nie o słowa ani 
na słowa, lecz walka w duszy o Słowo wy 
zwalajace.

Z. K.

I t o t n 'G i  um ierajcie 
swoje pismo sodzfem e.

PRZESILENIE RZĄDOWE W AUSTRJI.
W chwili gdy kanclerz Schober wra­

cał z Genui do Wiednia, rząd austrjacki 
doznał silnego wstrząśnicnia. Rząd otrzy­
mał pełnomocnictwo do zaciągnięcia po­
życzki zagranicznej w wysokości 138 mil-

t rdów koron. Ale na posiedzeniu komisji 
idżctowcj przedstawiciel min. skarbu o- 
świadczył, że pożyczka ta nie udała się. 

Wobec tego rząd zwraca się do parlamentu 
z żądaniem nowych kredytów w wysokości 
120 miłjardów koron.

Ale większość komisji nie zgodziła się 
na tak wysoki kredyt, ograniczając go do 
sumy 41,6 miłjardów. Socjaliści głosowali 
przeciwko rządowi. W wyniku głosowania 
Korona znowu ogromnie spadła, a rząd ma 
podać się do dymisji. Przewiduje się nowy 
rząd chadecko-wszechniemiecki.

AWANTURY NACJONALISTYCZNE 
W MONACHJUM.

W Monach jum przed kilku dniami o- 
twarto wystawę przemysłową, na którą 
miał również przybyć premjer Wirth. Przy 
tej sposobności nacjonaliści bawarscy u- 
rządzili burdę i spalili nowy sztandar pań­
stwowy Niemiec (czamo-czerwono-złoty), 
zastępując go dawnym cesarskim.

Burmistrz monachijski, socjalista 
Schmidt, nakazał wywiesić nowy sztandar, 
l^óry jednak w nocy musiano zdjąć. Grupy 
monarchistów oprócz tego urządzają co­
dziennie demonstracje, napadają na prele­
gentów. posądzanych o repubSkanizm, roz­
bijają zgromadzenia, a prasa nacjonalisty­
czna szczuje przeciwko Berlinowi.

GŁÓD I EP IDEM JE W ROSJI.
Wiadomości z Rcaąi o szerzącym ‘się 

tam głodzie są coraz okropniejsze. Zatra­
ca się wprost poczucie straszliwxj klęski, 
czytając cyfry ofiar głodu i chorób, docho­
dzące do fantastycznych rozmiarów. Tak 
r,h. Komitet Pomocy, badający stan rzeczy 
w Rosji, ogłasza w sprawozdaniu swym za 
miesiąc kwiecień, że w tym czasie w jed­
nej gub. samarskiej zmarło z głodu 110.000 
dzieci, w Asłrachaniu i Carycynie —  23 
iys. Na ziemi baszkirsldej pofożenie jest 
lozpaczliwe, mimo pomocy z zewnątrz, któ­
ra jednak starczy tylko dla 26 ty*, na ogól­
ną ilość ok. 900 tys. mieszkańców. Z Kry­
mu ludność ucieka masowo do Angory.

Podług danych prof. Tarasewicza, ba­
dającego od r. 1914 rozwój epidemji w  Ro- 
"-'i (prace jego .wydaje Liga Narodów) na 
Ukrainie o najbardziej urodzajnej glebie 
nr zy pad a na 1 mieszkańca 1,7 klg. chleba 
miesięcznie

Statystyka tegoż profesora wywodzi, 
że w ostatnie 4 lata liczba chorych na ty­
fus plamisty wynosiła 25—30 miljonów, 
umarło zaś do 3 miljonów. Przyczem, jak 
każda statystyka liczbą ta nie jest dokład­
na, a trudności, jakie przezwyciężyć trze­
ba p rz v  tego rodzaju badaniach w Rosji są 
tak olbrzymie, że liczbv prof. Tarasewicza, 
jak sam zresztą zastrzega sie, są tylko 
zbliżone do prawdy. Warunki hygicnicz- 
ne sa zatrważające: w gub. samarskiej
znaleziono w szpitalu dla chorych na tyfus 
on 6—8 osób na jednem łóżku, trupy po­
cieszane z chorymi, głodnych razem z cho­
rymi na tyfus...

Nn Białej Rusi zgromadziły się wiel­
kie masy uchodźców w lasach wzdłuż gra­
nicy, usiłując przedrzeć się do Polski...

"renika nol tycm i.
ORGANIZACJA WOJEWÓDZTWA ŚLĄ­

SKIEGO.
Do Warszawy powrócił wiceminister 

Dunikowski, który bawił na Śląsku Górnym 
i Cieszyńskim w sprawach związanych z 
organizacją województwa śląskiego.

PODRÓŻ P. SKIRMUNTA.
W drodze z Wiednia do Warszawy min. spraw 

zagranicznych zatrzymał się w Krakowie, gdzie 
odbył konferencję z prez. Ponikowskim. Dziś ra­
no p. Skirmunt wraca do Warszawy.

O WYDANIE MACHNY.
Ukraiński komisarjat dla spraw zagranicznych 

wręczył polskiemu charge d'affaires radcy Beren- 
sonowi notę, w której rząd ukraiński prosi rząd 
polski o wydanie słynnego atainana Machno. Nota 
zaznacza, iż Machno przebywa w Polsce i podaje 
miejsce jego pobytu. Do noty dołączony jest akt 
oskarżenia trybunału zawierający wyszczególnienie 
przestępstw zarzuconych Machnie.

REEWAKUACJA Z ROSJI.
Onogdaj przybył do Stołpców z  Moskwy trans­

port składający się z 22 wagonów, zawierających 
maszyny zakładów Żyrardowskich, zakładów gra­
ficznych Hirszowicza w Warszawie, i fabryki ce­

raty Mroziewicza i Krzywickiego w Warszawie, 2 
wagonów wiozących dzwony kościołów' katolickich 
różnych parafji w ogólnej liczbie 65 oraz 2 wago­
nów, zawierających archiw'a byłych gubernjalnych 
urzędów, włościańskich i Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń od ognia.

Telegramy.
M  l i i i  Una G iii’a

Londyn, 25 maja. (PAT). — Cham­
berlain oświadczył w Izbie gmin, iż dysku­
sja w sprawie konferencji w Genui zosta­
nie otwarta przez Lloyd George'a. Pisma 
donoszą, że bezpośrednio po Lloyd Geor- 
ge‘u przemawiać mają Asquith i Clynes.

Jutrzejsza dyskusja budzi ogromne 
zainteresowanie.

Oliii J-iŁy
Paryż. 25 maja. (PAT). Radjo. — W 

komisji spraw zagranicznych senatu prze­
wodniczący Doumergue oświadczył, że 
Francja weźmie udział w konferencji w 
Hadze o ile uzyska uprzednio zgodę parla­
mentu.

Wiał nwm m lHiiitiki- 
Iarsłaiaiiii

Paryż, 25 maja. (PAT). Havas. — 
.Matin" donosi z Belgradu, że w dzień ślu­

bu króla Aleksandra kierownicy rządów 
Jugosławji, Rumunji i Czechosłowacji pod­
piszą ogólny traktat przymierza ważny na 
lat 20. oraz ustalą ogólną politykę Małej 
Ententy i jej stosunek do Polski, Grecji, 
Węgier, Austrji i Bułgarji.

l im  iliiiiMwi'tli
Genua, 25 maja. (PAT). —  Prowizo­

ryczna konwencja handlowa włosko-rosyj- 
ska, podpisana przez Worowskiego w sty­
czniu r. b. wygasa 26 czerwca. Obecnie 
pertraktacje genueńskie mają na celu sta- 
lv układ, który ma być podpisany przez 
delegację rosyjską po otrzymaniu pełno­
mocnictw z Moskwy. Traktat ten, co do 
którego minister Szancer zapewnił sobie 
zupełną swobodę działania na konferencji 
w' Genui, nie dotvezy zagadnień postawio­
nych na porządku dziennym konferencji w 
Hadze, t. j. sprawy kredytów, długów i 
własności prywatnej w Rosji, obejtpuje na­
tomiast: 1) kwestje ogólne, dotyczące han­
dlu rosvjsko-wloskiego, 2) komunikacji 
morskiej pomiędzy obu krajami, 3) sprawy 
niektórych koncesji dla Włochów w Rosji.

I
Belgrad, 25 maja. (PAT). — Agencja 

Havasa donosi: Grupa fascistów przekro­
czyła granicę Jugosłowiańską koło Ka- 
staw (?), atakując posterunek serbski, 
przyczem została odparta. Dwie kompanje 
piechoty włoskiej zaatakowały następnie 
posterunek jugosłowiański, który zmuszony 
bvł cofnąć się. Niebawem jednak nadszedł 
na pomoc oddział piechoty jugosłowiań­
skiej. Włosi w ataku na bagnety przekro­
czyli granicę, pozostawiając 5 zabitych i 
kilkunastu rannych.

Potwierdzenia tej wiadomości z innych 
źródeł nie otrzymaliśmy. (Red. PAT).

I M  Z i f l O  f t l  P l I S M
Lwów, 25 maja (P. A. T.). Dziś o g. 

11 przed południem sali uniwersytetu 
odbyła się uroczystość otwarcia zjazdu 
Związku miast polskich. Zjazd otworzył 
prezes Związku miast prezydent m. Kra­
kowa Federowicz. Do prezvdjum wybra­
no p. Nowodworskiego z Warszawy, tow. 
Rżewskiego z Łodzi, pp.Neumana ze Lwo­
wa, Bańkowskiego z Wilna, Ratajskiego z 
Poznania, Federowicza z Krakowa, oraz 
T8 wiceprzewodniczących. Wysłano depe­
sze powitalne do Naczelnika Państwa, mar­
szałka Trąmpczyńskiego i prez. Ponikow­
skiego, poczem nastąpiły powitalne prze­
mówienia m. in. przewodniczącego Związku 
merów francuskich p. Andre Gilly.

u t ł J ]
— W Baden pod Wiedniem nastąpił wybuch 

w fabryce amunicji. Akcja ratunkowa jeszcze nie 
ukończona, straty olbrzymie.

— Przed wyjazdem z .Genui Cziczerin złoiyl 
wizytę arcybiskupowi genueńskiemu.

— W Krakówic odbyło się uroczyste wręczenie 
Władysławowi Mickiewiczowi dyplomu doktora 
honoris causa Uniwersytetu Jagiellońskiego.

— IV Irlandji niepokój trwa. W piątek odbę­
dzie się u Churchilla narada delegatów południo­
wej i północnej Irlandji.

— Lotnik Blacke, który wyruszył z Londynu 
w napowietrzną podróż naokoło świata przybył do 
Paryża.

— W Genui rozpocznie się w najbliższych 
dniach kongres narodów Wschodu, Angory, Persji, 
republik Kaukaskich, Rosji i Ukrainy.

r a w  i :z y .
OLBRZYMIE DEMONSTRACJE PRZECIW DRO- 
ŻYŹNIE I ZAMACHOWI NA PRAWA WYBOR­

CZE ROBOTNIKÓW.

Partja nasza i związki zawodowo urządziły w 
niedzielę, d. 21 b. tn. ołbraymEe demonsiraioje prze­
ciw drożyźwie i zamachu m  na prawa wyborcze ro­
botników w Chrzanowi©, Jaworom,’® Szezaikawieij, 0- 
iwńęrimiiu. Krae-rowiicach i Dzi«dzcach.

Zgromadzani® w Clirsaą'1̂ m i a ł o  przebieg 
toitpoJiiijący. Z Tuwb praytbyi ogromay pochód z 
czerwony mf eztendsirami i transparent:ani, wioząc 
na wóziku pasterza, powTraaacwergo* na szubienicy z 
napisami: na saułrenteę z postawami — z i  ludz­
ką krzywdę! Na Nowym Ry kill dbisamniwsSąni ze­
brało się clrolo 10 tywęcy ludzi. Referat o walce z 
drożyteną i o /siruachu wiiętaoości sejmowej na pra­
wu wyborcze robofetóków wygłosił t. dtr, Milifer. Na­
stępnie praemcjwtaf ław. Paipiugn, poczem oichwdo- 
ao «ipowi«daią rezolucję, domrigcjącą się przede- 
wazysólktenn 1) aatychaumilowego zamtaSęciia gra­
nic państwa (fcfby tym sposobem* pwiożrć kres wy- 
**, ozowi za gTajisMę artyfoTów pierwszej połrzeby), 
oraz wytęp en!a systemu iapwmricłwa i -praefcopatwa 
w różnych urzędach państwowych, 2) pamiecy fi­
nansowej dla loooperaityw robotaiczyidh, jako naj­
ważniejszej zapory roapasioszouej Ma. p-r.tkaisłw* 
3) Rezolucja wyraża pr<>tost przomv zamachowi 
większości Sejmu na prawa wyborcze robotników i 
oświadcza w imieniu zgromadzanych p^pureie po­
głów socjalistycznych w walc® o sprawiedliwą ordy. 
nację wyb°rezą.

Po wiecu uformował sćę olbrzymi pochód, któ­
ry ruszył pod s’arwat'Wo, gdzie wtręcmomo reaeluqjo. 
Demctaslracja wywarła* wielki® wsżeei®,

W agromaidiaenati ma rynik u w Jaworzn i o wzię­
ło -mlafel oko.'o 5 tys. luilą. Referaty wytgSosfll? poseł 
iow. Żuławski i taw. Kubowicz. Uchwalono odpo­
wiednią Terołuoję. Zazmarzyć należy, ie  ctniporowey, 
chadecy i  kamurtitó dhciieli rozibóć zgramadzenaie, 
co ilm się jectosik ®ie udetia

W SzcMkowoj zgroni-sidaetalo odbyło sśę na 
pliacu iko'e dworca tefcjrwego. Róbcifcrrey z  cemen­
towni i huty srikira praysali na Bgrom®id»«R!:ę  iw po­
chette® ze aztatodarroruL W zgrounaidzoniiu wzięli 
masowy udraiat kwlejtarae. Przam®wiali posef tow, 
żuławski, Kubowicz i Liitwiń-ńd. Po wieou pochód 
ruszyf da uirzędu gmiinmega, gtteie wtręcacrao jiee»- 
kcję.

W Oświęcimiu ma zgromiadaóniie ma Tyffiiku przy­
było tysiące .rctbotniilkórw »e wsz’sl'k < h kapeiń i fa­
bryk w powieoiie. Reiterait wykosił tow. Mdlisz * 
Krakowa, poczem jedmiog'oaniie ptrzyjęto freadluciję. 
Pa wiiieou .pochód ruiszvf pod starostwo. gcMe wrę­
czone uehwailaną reznteciję.

W Krzeszowicach m  zgromaidBeroi® w Rynku 
przybyło oko’d 3 tysięcy ludzi Referaty wyghwiłi 
tow. poseł KtemensiewicB i torsy, Wiinllsller. Po u- 
Chwiefeiiaiu* rezołucji poihód ruszył dp uiraędh *gmaB- 
wgo, gdzća wręczono reaofację.

W Dziedzicach referował tow, dtr. IMar.ida.

i h P.
Dzielnica M0k«fow?ka. Z powcdiu ptraypsdają- 

ceigo w czwartek, dnia odpoczynłcoiwego, oasJeKtee- 
Bśe kaimtetu dzielnicy adibędzi® się *w p ątek, dn, 
26 *b. ma, o goidiz. 6 i pól wiecz. w łokciu Gospody 
Robotniczej, Bagatela 12-a.

Dzielnica Śródmiejska. W piątek, dia. 26 b. m. 
o godz. 7 w k to łu  O. *K. R.. AL J«rezo®',ms!d« 6, 
odpędzi® się posiodzoaóe komitatu dzieiriioorwego.

Dłźcłnica N.-Bródn°, W piątek dn. 26 b. nt. 
o godg. 5 w lokalu daieMicy, Ołmteka 16, odbę- 
dzte się ogółu® z®Uranj® całcrików dztałnicy.

Dzielnica Powiśle. IW pśąiiek dn. 26 ib. m. o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy. Solec 68, odbędzie się 
ogóto© zetoranóe członków daielmicy.

Czasop’sraa nadesłane.
„MYŚL WOLNA", organ stow. Wol­

nomyślicieli Polskich, pod kierunkiem Ro­
mualda Minkiewicza

Ukazał się z druku Nr. 1, zawierają­
cy —  poza słowem wstępnem od wydaw­
ców i kierownika pisma — arty kuły nastę­
pujące. „Rzecz o istocie Myśli Wclnej" — 
Romualda Minkiewicza, „Religja jako na­
rzędzie władania" — J . Hempla, „Gmina 
bezwyznaniowa w Warszawie" — K. K. O- 
drowąża. Zwierciadło chamstwa — R. Min­
kiewicza. Poza tem szereg utworów mniej­
szych i sprawozdanie Stow. Wolnomyśli­
cieli Polskich.
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E ł a s y  c z y l e k i l i ś w .
0  nadużyciach w augostowskiem Biurze odbudowy.

Dziedzina odbudowy kraju, w szczególności 
osad wiejskich, jest u nas najbardziej zaniedbana. 
Najgorszą plagą pod tym względem są nadużycia, 
jakich się często dopuszczają urzędnicy w biurach 
odbudowy.

W powiecie augustowskim nie jest lepiej pod 
tym względem, niż gdzieindziej. Zanotowano tu 
kilkadziesiąt wypadków nieprawnego wydania bu­
dulcu i nieprawnej odmowy. Są też wypadki po­
bierania za to „daniny". A co najgorsze, wszystkie 
skargi na takie nadużycia nie odnoszą żadnego 
skutku.

Poruszono tę sprawę w prasie („Wyzwolenie" 
z dnia 26 marca r. b.. Nr. 13). Poruszano ją w Sej­
mie, podano do wiadomości pana marszałka Sej­
mu i pana ministra robót publicznych, oraz do wia­
domości p. prezesa Generalnej Dyrekcji odbudowy, 
który jakoby „odstąpił" zbadanie sprawy okręgo­
wej Dyrekcji odbudowy w Białymstoku; rewizji 
augustowskiego Biura odbudowy trzykrotnie żądał
1 p. starosta augustowski, na to wszystko — gro­
bowe milczenie okręgowej dyrekcji, głuchej i na 
rozkazy władzy zwierzchniczej i na prośby pod­
władnych.

Możeby pan minister robót publicznych wytłu­
maczył panom wchodzącym w skład okręgowej 
Dyrekcji odbudowy w Białymstoku, że tą sprawą 
należy się zająć natychmiast i wysłać do Augusto­
wa delegata Gł. D. Odb„ gdyż nadużycia przybrały 
zastraszające wprost rozmiary.

Mieszkaniec Ai/gusiozoa.

Drobne wiadomości.
Ilogś analfabetów w związkach zawodowych

Orgara mć^Uaymaradówika .tobołrtków' trans­
portowych podaje nt»!ępaqąoc liczby o araatfafoetyź- 
nue w rosyjskich zwiąakach zawodowych, saczorp. 
inęte z „CzOTwoncg 3VEędzycerod«5w!kii,“: ,W ipiraamy-

~  €0^  ■* « «  -  7 5 -8 0 % , U 
nobo&nków -  70- 80% , -w p raem ^lc  t»-
^  — 60%, żogtótae
12% -  60%- -

Statystyka ta dwwodtó artw albr**, zacofania 
ku-J.urainiegp, jedyne© aogluga j  przemysł metalowy 

tym w ^ d e m  w potażem* w ię d n ie  po-
2 E 2  2  *** ®®0-®arze i  motalancy

-ecor i  dyktaturę, botezowldka. Otoaizoe 
sną, im mądy sw© iboihaewiicy opieraj* nj, 
rensaym, niepiśmaeiainym, zahukanym.

D z iś , d. c. TURNIEJU wałcza- 1) 
GARKOWIENKO contra J A C K  
MCUNRO BAHN. 2) BHGANC Teo 
dor contra KORNBLCJM. 3) LESKl- 
NOU1CZ contra SAURER I 4) DE- 
$YDUJ/\CE spotkania; ANGLIO 
APOLLON. Początek godz. 8 m. 15.

Koniec Walk o 10-eJ.

Kronika.
STAN POGODY

(wedihig danych iRańaf.w. Iinetyfcutu Metfcocrolog.)
Temperatura najwyżam wymoaila wcaaraj w 

Warszawie 28AB, cajniteza 18.0*.
Praewa-dywwn,y przebieg .pogody w  dmiiu diai- 

ańe-jsiŁjjn; Zactouraaite Lmiauae, nieco chłodniej.

(a) Zak®ńc*c*ie r^ka szkolnego. Magistrat po­
stanowi! wystąpić do Raidy miejskiej o pneyamanie 
dodatkowych kredytów w .untie 1.200.000 mik., któ­
re użyte będą przez wydalał szkolny na zargaf.ijz»- 
waade uroczystego ciL-.ib idu B-kohcarada. roicui seM - 
JJcgo w szkołach powiizechayth i aawtxktnycii, oraa 
na znngisniaowTiuniLe wyelecaki (młodzieży, kcaczącej 
powyższe ż.k»fy, da Krakom*,

Komunikacja bezpośrednia % nitójscowwśeiami
kuracjjBemi. Dyrekaja Kolei Państwowych podaje 
do 'waaidtmicści, ż? dła udagodciiieraLa kolejowego 
j»oiącs;eij,ki a krajowtoma ndrcjowńsśaaimii j facjami 
'k-limtsj.yxKnecni, wprowadza eśę od 1 czerwca r. ib. 
nasiapująw pociągi taniurtkwcji 'baapcóredni-ej; 1) 
Z Warszawy praca Kraków <to Zakopanego, Rabki, 
lwioeta* Krynicy, Nowego Zagórza, i  a powrotom 

pospieszne z -wegomaimi 1, 2 i  3 klasy we­
dług rcakiadiu: Woraatwa Dw. GT. odfed- 20 20

9.16,
Iwmonz iłoo, Krjiuca 12.32, R. Zagórz 14.11.

14•°4, lKirJ'lai«a 16.35, Iwonaica 
Iflztl, Rabka 10.40, Ztiepm m  15350, KraiaSw 0.30, 
Waaiaaiwa Dw. GŁ prayj. p.40. 2) z  IWtarszawy do 
C echwl-ka (pońagji osobowe z  wssgoin, 1, 2 i  3 kL 
według rozJdBdai; (Wans**™*, Dw. Gł. odjoad 8.20 
Aioksasalrów przyjsa^ 13.58, Ciedhcciincfc 14.20! 
Ciechocinek ©djjazd 16.15, AŁekaamd-rów. 16.39, Weir- 
saawa Dva. Gl. pitzyijBffld 22.40.

Obydwie pary poc-iągów wsCOaaainych wzgodtnio. 
u© są pomiędey sutą w SSai»an3iawiicach, dsją<- ko- 
nrunlibację do Zakqpenogo, Rabki:, Dvwiiiraa, Kry­
nicy i t. d. niietylko od s*rony iWaratsa wy, ai© tak­
ie  «! strony Torunia. Aleksa'tsdhowa, WfocJawtka 
Kwtoa i Łowicaa i  odtwrotaio. Z pooiągów tydh ipoJ 
ytinne wytąfnnj© koraysitać tamaojtme d h  slonóoemiia 
cziiisu jaady £ umkcięcaa wi pirciktach wężowych 
prac-'i-sdoat* kąi.Tiieczciege pray praejcżdz'© im- 
n cmi l*xńągmn i.

K»muiwk*t potekiej delegacji ropatrjaejjnoj.
Wchec- (gęstych wyprtdJktV",- .aextaiywiaeia pnaea aie- 
suni kannych osołaniiiców,, kręcących siię po Jaraiju, Łj- 
trąio,w*MWMśoi' «-ób. raających. krewnych iw Rosji 1 
wyłlurlaawia pieniędzy, rzekomo na JawA-v pmuroltu 
brewnydh db iaraju, nrziestiracga się  jafaajiWiWej 
pirneri dWwa®«m wibiry tym 'oeahaćfecim, wmęeza- 
Dg«m im pieoi^ffey- łibWw i t. <Ł Jedyncie feoanpe- 

jaatybjcj)! w oprawach. repaSsjaioiii jeet Pbi,

ska Dd.egacj« Repctojacjjaa w W aimame (tatei 
Royal, .ul. Chanii-elba. 31) eraa jej ekąsazytony iw 
Masłcwie, C3warfewwae i  KSjąwóe, Tani taż nsaEieżrf 
Bwmacać się we wgzólikń-h apawwiach rfpshrjoejj ii po., 
macy dla repałTjati.tćw, poaoslających w  Rio^f fii na 
Ukrainie.

Do byłych rslonkśw Związku W«jalc*wy«h Po­
laków i reemigramtów kraju Turkiestańaiacgo. Za­
rząd' Związku W»jdkortty<h PodŁików Kraju TuaikSe- 
atańskiego upresraa wezyetMdi byłych Gz^aakówl 
Związku Wojskowych Polaków oraz tych wszyst­
kich jeńców wojennych i  cywilnych (jafe równaed 
wHzysfifcie -inne osoby wejsbawe i  cywil.:©!), którzy 
w fetach ,1914 — 1918 praebywaili w Taa*6encie 
lub Tunikiestmłe. o podarte swyr*. Wrtfeftzyrih adne- 
sów. Pro;j«!Irt(vwaine jese bowiem nwoanie ponowne, 
go zjazidiu który me mieś za aaidaiaae 1) praytKwie 
w' pconoc rodzimoan pray odszaitesaui ieh nnjbiMż- 
azycŁ, którzy dotychczas r te  pownócił!, 2) prayjSaie 
z pomocą doraźną roeanigramfoim tarlkwjtaifcteiim-. 
Wazystadich b. cslońków Z. !W. P. K. T., Jtóóray. ©- 
beerte mieazkaiją w b. zslboraefa mcsyylttón i  au- 
ŁtirjacSdtm, uipnaena «ię o pffzeeylSnfie wtodouncńci 
jmd' admeaem: Werssam-ą, Sesietan*a 35 m. 36 po- 
mcmSc W. P. WEnoeaniuy Szlsgiewics, zaś aamiieaz- 
kalych. w b. znbarao pruiskżm — p o i adresem 
Wromiki, WielkopaLska K. iW. Jnraczdk -major wt no..

O p«sady dl* inwalidów wojon-yeh. &&xmy
iWydiział Opiekuńczy nad iiń-w®Srilam8 wojcnmynii 
raa iwojewódzAwo poanaaeto'ie, OdidEjrTstt U l Taw. 
„Pomoc 1-n.wiaJiidom Wojennym.'' peaznkuje « f  za­
raz wTolnych iposad) dla inwalidów wiojel aaydh; siu- 
iąoego, który służył w aajwybitoiojizych damach 
i wielkich wtamrciach, jadniego pomnonte śiuaar- 
sfenegio, jedinega olieklroKniomtiwnj, jodmiego hiuro- 

wego, jedmego dekarza, dwóch stangretów, trzech 
■whtdtezy, tinaseh poilacry, jjedliłegio pW-rarEą, 'je­
dnego adm!rrtstraiioe», jedtaiego asrządinalaa goepo- 
dsmsego, jednego pncyucaonego Wteraa, jodoego 
dystylaitora, jediaego gannrarm, 20 rebotooków, 85 
woźnych, portjerów, stróżów wtględinao magatziy- 
niierów. Dla wdów po pwlcgłydi wojflcach: jednej 
wdowy -umiejącej gotować, szetśctu do ogrodu, u- 
sług j  l  p, i  dła jednej oórfdi "wtłowy krawcowej. 
Łaskawe sgtosweuisi wpnasza aię praasyliaiś pod a- 
dresean Pczmań, ul. Pawła 7, pak. 47, tei. 3997.

0s#dy śoteiorslrie m» krosach wschodnich. Po­
daje się do wtolwmości osób .wśalwzcswwsliyirih;, ja 
rozk«ze.m M. S. 'Wojsk. W. O. Z. L. dla. 2862/22, 
tertnim składiaimia podż* o madaiał ffl'emi 'na kre­
sach wschodttick w myśl Usteiwy S-jmowej ma- 
daraślu ziemi żolaieraom W. P.“ zoeital pTBcntrsiięły 
do dlDiis- 1 1-i'p.oa r. b. Podimiia agłosasme po tapifywćo 
powyższego termiiDU, ibeeiwagjtęd l̂io paiaŷ miomTano 

ale będą.
Przepustki dla internowanych. Mdirfeteryjin 

Spraw 'Wownętranych cotnęła załan wydawania
przepustek w wboaadh jmtartacwtmych, pol-eoąjr/; 
kl-enowikoan obozów udzielać piraapaislek osobom 
zasługującym na aaiuitoaie.

W»* do Ameryki nie wydają. iWcbcc ffowego 
zgdasEEWia się ©migrainiSów, ‘bę-jąryi.Ł w postWia- 
aiu jwaportów zagnal.-iLraciych, do koasułaibu Łimo- 
rykJańakiego -w Weirsaa-wtó po wiizę, Uirzę/d Emi- 
gracyjny podaje do wfadomBńci, iż ksoBialalt aime- 
-rykańalcii żachtyich .ihsitiniktc'L w związku z uichwa- 
lomBm bilu em'grccyju-ego na rok 1922/23 do­
tychczas nie ohraymał. Z chwilą otrzymaoia in- 
stnakcji będą wydaioo zaraądrtilt, o których U- 
rząd Bm gracyjny B£..n!lsineaioivuatf;iyi(}( powiadOani. 
Do tego crjjeu konfjuitat wmieirylciHsłfli anifkioimui z 
poldk.oh obywatóE, z wyją-fckiern tetegorji uprzy- 
wiiejowRBych, iwliz udzielać mię będaie.

WYPADKI.
(m) Re-.jta-urator pod kluczem- Prczss -pô lSiura-

cji ndaraW ej w hatefia ..Eucisipajtolmr. ,p. :Po- 
brstyn — za gcswcweciie w ''ctkidn. swym-’ o godta. 9 w 
nw-y 2-ch poiicjir.tów z  12-go kocuibiarja&ą, eteńai 
arteaztóway i csadacmjy iw c-resznie pmzy wymierto- 
:iym fajroieairjBK*. Po tóltoTm^ogędalntinyini omaz- 
cre, .p. Poibnsitya do cizasu sj/toiv y  awte# awwftróoiny 
prze® sędzejr> śtekaego as iw.rn.aaniean, klkui o- 
sób i  jto elożieiiiiiu 500.000 -mik.

Poiiicjiaiacii, Idtoy w cassiiie sftiużby jrtteiSS silę W' 
restansracji1, zostali rówaileń riikfiiruini killłaodiniikwyiin 
aresetem.

(mnl) Pierwsza “fiara kąpieli. 13-lHniii Tadfeuna 
Trzaiaką ('Dobrayńrka- Nr. 15). toęr%5 sóę w  W5§to 
wpresst buty SKkli-iaej oia -Peftcowió i1®, mctotrf# M  
cęębię i  ut‘o-nąŁ Pcmv'imp r.a'ty<‘hniabłwwyeth,- jpioswr- 
k.iw-ań. zwiak nie wdaialeiziianio.

(urn) Przy pracy. W fslbryce carSot-Osdy, toafcuo, 
manmtflady i cukirów p. f. .JTs/OBaflfik ®uehB i  fly- 
nowiie" pirzy ul. Topiel mr. 12. rcbofirfk. AniSoiun 
Bed' 'KWczyk (Niemeewi'wat IB) w raataia pirawy wstał 
przygmleoiiowy slkrzyu-ią niafaitloiwaną Jowarearik Le- 
lcan® Pogoitow-la sćwiiewfcij ahonan'* krtml śrióKłstĉ  
pi« lewej magi i  pcifcliiozeiUŁe .prwwiej sitopy iii prae- 
wiióał posawomirowmego do sapóitsolia św. Roichia.

(mi) Oknulzeni podczas kupn*. Awtcrasieniiui Dą- 
hrowelkrcimiu. lwżeet&ańcciwi -pow. węgiwwakiego, 
wsi Sąiikow!szc7y7.ni3. -ijorlczas ku.i-iaa pialita w  stru- 
cws-te Mosaka ±\>lcizy5Ła nsi -53!rgo-wl"!cu ,jWfeitówikia'‘ 
niiew-ykiryty sprawca skradł z kieiaacini 375.000 mik. 
gotówką. ' •

—  W slatepiio ikcmiiisoiwijim „Dloaąiici*, -pray rt. 
Mokotowskiej Nr. 45. Ssaarlocie Z>2Lodbcaigw>ej»
podmas tapirwt jaHsiiegiiiś przcdiniiatu. inuewykryty
sprawca skm lł z tręcanaj torebki 20.000 'mik._ go­
tówką, 10 r.krj'i -weglawytłł oraz tyjtwcfBSOufi# świw- 
dfnptwe 'na -44 c.ik»j-e ro-wej em'sji Zclk wlów Ostro­
wieckich na ogólną sunnę 600.000 .mk.

Schwytanie bmdyty. RiKsgtreekiiny za* zBjbójśtwe 
pal':cjKintów w M lacóiwto -Ranian Cha’im-iinkjl; .Rade- 
y *# bandy, któią dcśccDaci w ciklciaich iWsirsaaiwy 
isBmejJW'sirsaaw'ie c&'j asaneg n.Tpadów zbirej ryoh.

Chejminialoa i schwylr ringo prey uik Weso- 
. ' 'J®'rv - tT D'n^towskiego Mćthaia, tolóry w cfflssiie 
areswcateinia zoałąj pri-ii-i-w-lony pree® rge-tów -p»- 
iiCK kryminalnej, sikuljkj «im czego w wiięaeiEiu amt- 
i(imorwejno m-u nogę echrwytsrvy zootał preez polr.dją 
pom-jału irtąm m ^siefca  trzeci wispólnrilc baady, 

uS 0*1 w ^ ^ i\ ^ 1!yJlr,rsko 1®)- Sia-i:.'iSranft&wwry i  l ‘c»Hfca de I  aliens w Oć-rowo, oa Jc+óra bu idia to 
riokcciiMa ./^P^du w iryijrau ,r. b. zaesta- iprzezi misą 
poznały. SawcdElci w'o/mne »w* cna^e napadu wćązrl 
PctoTską de Vclieta, Żoariał r tw n 'c i parr any pram 
TO-tenęKwi«<ętoWTaRęb których band* to dcSa>- 
n c y  rtywmtez re-pod-u t>-(r.̂ iyc!k cg.>. Zawrdnlciicg® o- 
<8*390.30 b decwaid Mdmeoo ółedcssoco ,w więz ertu.
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Teatr i Muzyka.
DRUGI POPIS SZKOŁY USTU ZYTŁULMENTA 

P. • T. WYSOCKICH.*)

fPopia newni* dmKiych).

Dyl aa mVwrate mfceresujiąey, jak i  pierwszy, 
jmMkaŁwłefc pad 'względem zasadtateym nie było 
tu jnż nic .więc©} nowego da akazaiaia. Poszcze'- 
igólne ćwksaeaia były bardaiej skoimipMaowanje, tou- 
dnieaaae i potwierdziły, do jaikioh doskonałych re- 
auftotów dojść można, jefiłL eię umilę me medtoa- 
ntasaie tyłka przyjąć crotoą, naweit dioforug metodę, 
ałe jeśli się tę metodę samiodeaetlnie paweanyśMo, 
uzwpekdla i w iateEgeartny a pomysłowy sposób 
umiało zastosować w ęraflsfcyce.

”  Program popisu sGdtadlaJ się  z 2-ch części: 
pterwsaa poświęcona była ptrayldadaTa ćwiczeń 
ty taaBca iiycłi, wiedtag metody Jaąues-DaiLcroiaefia i  
lekcjom solfeau według metody, St. iWysiodkniega, 
których łcoapną było śpiewanie Mfcugławwych 
pinsenek. Zadania -polegały na wyOjoaywtaniu ryt­
mów, cud prostych stopaiowio do złożonych, wSpól- 
cZeśmle z mirazyikią, z pamięci, -po potdjdtaiiui uprze­
dnio przez muzykę; aa  prayfcładwdh iswiagE rytailcB- 
iBoj, wspóTraifsnem odltwarzamiai JdiBcu rytmów xóż- 
nycfc. IW ćwiCBenilaoh z nauiki aoUeżu p. Wysocki 
kładzie nastsk n a  wyreibianie słuchu względnego 
w pierwszym ‘rzędzie i  stosuje ta  bardzo pomy- 
tsłtowy sposób bojaTzenia odległości pomiędzy to ­
nam i — z obrazem wzlotowymi: wisflcazuije poszesae- 
gófae położenia ręką, w jednej płaszczyźnie pion-o- 
wej, i  w  ten sposób nadawpyoaaij prosty, a  zroou- 
mńały wykonuje ndtejako dyfctamdio muzycznie:' dzie­
ci połoienfia ręki, póżnćój obu rąk  odczytają, isto­
tnie jak z nut, jedmym głosem, w  łoońeui chórem 
drwu i tasygleSowiym. Atażtna pominąć to, że nie 
wszystkie zzgadflttóeciia rtawiosywane były zupełnie 
gładko; ż© toartroila. nawet dla 6łu«hacaa o wyro­
bionymi stachu, ibyła 'rzeczą woale •nie.’Miwą: róż- 
rorodniośrią łyich ćwiczeń, ifch zadziwiającą pomy­
słowością, każdy mwsM być poproetu oszołaamuy 
i — powiedzmy otwarcie —  zmęczony.

W  dirugiiej części p. Taćjaana Wysocba przed­
stawiła szereg ślicznych pnzyflcładów interpretacji 
plestycznej ulwwów muzycanywh w wjtkonarta u- 
ozen£a, z  których nrewątpłiwae na czolto wybija 
się całą duszą oddająca się swej .sztaicfe p. Hryniie- 
wiectort*), ale peflrrę wburałuego wdizięiku posiada 
także wiste innych. Jr-k już miałam epoadtamość raz 
zaranHcEyć — cechą chsraSctarystyczaą tych .prwtaik- 
oji jest to, że aą to  pnaciktedy utworów miuBycznydh 
n a  ‘tkwiącą w mich poezję rytraiazną, z tendtencją
zup© mego __  w zasadzie —  pomijania jakichś
dkroślooycfa wyobr.śeń, jakichś fcbuł, programów. 
Gzy to tendencja znajdują tonseskrwanitme, baa resz­

ty, Baitortawmata, — u d  t a o  imoentA y  jesacna po-
dyskutować.

Jedną jeszcze wartościową stronę metod, sto­
sowanych ipraets sżbollę Wysockich, wypada taiteo 
s  naoiiddiem podlkreślić: tutaj inwityl!k» dsaoca
kształcił się w muzyce, ndetyHko się je  umuzykatoiie, 
ale w  wysokim stopniu rozwija w  ndefa poezaicala 
s p o ł e c z n e .  Wszystkie te  produkcje, z  hmBcz- 
nam i wyjątkami, są  produkcjami masawenmi, i  to 
jest właśnie ndecstatoi' czynnik 'ich piękna.

INa koniec jedma aiwaga: następne potpilsy p a ­
wiany jednak miiieć na względzie psychiczną wy- 
traynnałaść wykonawców — dzieci i  wida&w, wagtę- 
dtnde słuchaczy i  trwać o połowę krócej.

J. R.

*) Potr, sprawiozdJainie w mc. 129 z  dm. 14 Ib. n i  
**) Za porę dni będziemy mięła Sposobność 

podhdiwiać uroczą artystkę tańca ma osobneun wi- 
dowfeknŁ , 1 1 ■ .
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Teatr

edtości^.
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatir
Teatr
Teatr

Wielki. DzaS ,,Denwm".
Rozmaitości. '.Dziś „KolbSeita bez pnse-

l
Reduta-. Dziś .^AMnomiik In!î o§0!;,,. 
ćm. Bogusławskiego. Dałś ,^\Hiody łas”,  
polski. Dziś .J3amtet“. _
Mały. “Dziś ,Jlaj mmknięty".
Nowości. Dz:ś  „Gwiazda ffiiłmu1*. 
Komedja. Dizdś ..Rozkosze ajaoSBwa“. 
N«wy. DŻrś „HMaS*. 1
Niotoper*. Dziś „Od: Warszawy do Gento"*.

Sport.
polon ja (W*rsaaw«) —  Pogoń (Poznań) S : 2.

Wczotnajsee zawody piłki modnej Pdłonja I  4 
WeaHB&wy przeciiwllao Pogoń I z  Poznania dały wy­
nik  6 : 2 (3 : 10. j

Bieg okrężny w  Lublinie.

,W LuhKnie odbył się wczoraj bfeg okręgn* 
n ,  LisbKna ma przestraanli! 4.500 nota. Fierwugy 
przybył Zifiter (wmniza^rśka Korona). Czas 16 raSm. 
59 sek. Drogi przybył Karpiński (warszawslfla Ko­
rona-) 18 nt. 18 aek. Tiraeed Miącz, wachmiistra (a 
wojsk. Kłubu Stpwrftow^go m. L ub ina), 18 im. 86 
sek.

■ Bieg Belw edersld. |
iDwroczny bs>g B ehndenfc) odbędżie się  dafia 

3 cnarwoai w Warsrawrje. BSieg ton zapoczątkowany 
w roku 1900, będeiie tffzeaim z tocłeó. Plierwasega 
roku awyoi-ęstwto zdobył Siroheł' (iPołanjaD ne ■zkn- 
ly podchorążych yr -WtorszaiwiLe, drugiego kap. (Ba­
ran ze Lwowa. Obecni© w szytko przomawfia za 
t«m, że zeszłoroczny zwycięsca , ponńmo praegna- 
naiia ’biegu ,f r a j e r a  iPól3lkiego*,1 orciągne© pohsw aii 
pierwsEe miegsce. i

W Y P R Z E D A Ż
Ceny b ez  konkurencji i

SVKHIE 
BLUZKI
SPÓDNICE angielskie 
KOSZULE męskie zefir.
KALESONY m ęskie p a r t 
SKA RPETKI para

B -c ia  ZANDER
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

3 .5 0 0
1 .500  

5 0 0
1 .8 0 0
1 .500 

2 5 0

W Y R O K
Sąd Pokoju Okręgu 1 w Sokółce ogłasza, ź e  Kata 

rzfiia  ftHorozowa, zamieszkała we wsi Bieniaszach, 
g m in y  Z a le s ie , wyrokiem tutejszego Sadu z dnia 28 mar 
ca 1922 roku, za pobieranie nadmiernych cen za masło, 
na mocy art. 19 ustawy z dnia 2 lłpca 1920 r. o zwal­
czaniu lichwy wojennej, skazaną została na grzywny 
w ilości mk. 6000 i na uiszczenie mk. 600 opłaty sądowej.
Sokółka, dnia 20 maja 1922 r.

S ą d z ia  P o k o ju  ( — ) 

S e k r e ta rz  S ą d u  ( — )

- W u u . u ,  f f

po 1 0 ,0 0 0  m k .  s z t u k a .  
Ż e l a z n a  7 3 ,  m . 1 6 .

Hg dokładne roboty nanędzlo- 
Hu we potrzebni; doświadczony 
majster tokarski i kontroler wy­
robów. Oferty kierować pod 
„Przemysł* .Reklama Polska”, 
Ja sn a  10.______________________

a i w i i  t o i n  $ r r , « s
sezon, ceny przystępne. Marszał­
kowska 58, m. 6.
OlilUiSffri .Unlkum* najtaniej 
Iłllw iulai sprzedaje Poznański.
Marszałkowska 72.
ilMfliflll Wyprzedaż tylko przez 
UiUluftl maj, wykwintnych ubio­
rów męskich, okazyjnie zakupio­
nych, mało używanych, garnitu­
rów marynarkowych, żakietowych, 
sportowych, palt angielskich, wio­
sennych, letnich płóciennych, oraz 
damskich palt kostjumów kower- 
kotowych wykwintnych angiel­
skich Tanlol Warszawska-Spółka

C h r“ ! c “  WILCZA 5 7 - 2  ‘ f £ ? r .jaóska 
zdemobilizowanym, 
studentkom, taniej.

studentom .

wielki wybór, ceny bar­
dzo niskie. Hurt I de­

tal.; Przyjmujemy wszelkie zam ó­
wienia. Jerozolim ska 19, m. 19, 
wprost bramy. Hurtowa wytwór­
nia obuwia, Sieradzki I Klsielew- 
ski.

Poiriemi WSSmS^sr
pasowych, wywrotków i męskich. 
Wiadomość: Grzybowska 11—20.

I r .  F.

D r .  M .  A l t f e l d
b. st, órd. szp. Zielna 12--2, tel. 
252-H4. Chor. Wener. skóry, płcio­
we do g. 9 i pót r. I od 5—7 pp. 

Panie I dzieci 4—5._____
lek. asvst. 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wen-er., anali­
zy krwi na syfHis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2 - 4  i 6—8. /

l i .  S .  S t r ł u
skórne I dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 ,  tel. 42-11, 

od 1—3 1 4 - 7  w.
B r .  I .  M I L E J k O W S K I

Choi, wener. I skór. Z ło ta  5 0 . 
Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 

I -od 4 —7 wlecz.

|  j r t i t a S I E l l i r i l i ' ' !

Cfif.iYj weneryczne. Rzeżączkę 
J o . j j ?  leczy Się w jaknajkrót- 

jszym czasie. Przyokopowa 43—7 
róą Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental.

jinfłu maszynowe, ręczne, dże- 
llfillj ty, m treżkl na poczeka­
niu. Twarda 24.
Rprnifnru tucskle od 10—40 ty- 
UulUltuljf sięcy, płaszcze od 12 
tysięcy. Uszycie garnituru z wła­
snych lub powierzonych materja- 
łów 20 tysięcy. Krucza 24 .Sklep 
Polski”.

Chlorek Magnezji, 
R e s o l a k  najtaniej 

sprzedaje Poznański, Marszałkow­
ska 72.

MOhli w y b ó r skromnych, wy- 
llicUU kwlntnych. Ceny rzeczy­
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej.

ostatnie!!! Peleryny, 
płaszcze, kostjumy: 

sukienne od 30.U00, jedwabne— 
4(1.000, kowerkotowe—25.000, nie 
przem akalne -  15.000. S u k n i e :  
strojne od 10.000, trykotowe 4.500 
codzienne 3.000. Bluzk’i od 2.0( 0 
poleca Br. Unklewicz, Hoża 54—2.

3 3 119 wiosenne I letnie, orygi- 
c Q i I U nalne angielskie I nie­
przemakalne. Najnowsze fasony 
najmodniejsze desenie. Garnitu­
ry marynarkowe. Szycie garni- 
urów od 22.000. Raty. W. Woy- 

no, Zórawla 25, 1-e piętro front, 
m. 3.

M A J C I E  S iE  H i  KREDYT
u pierwszorzędnego krawca. Ży­
czący podają adresy swe. Pocz­
ta gtówna, skrzynka 2 3 .______

rmarlfńuł zegarów* budzików 
iSydllillW wszelkich, reparacja 
tania, gwarancja roczna. .Fortu- 
na”, Nowy-Swlat 10.____________

/llrhfhl m echaniczne potrzebu- 
ŁdftiBUJ ją tokarzy 1 szlifierzy 
na dokładne narzędziowe roboty. 
Oferty składać pod „Przemysł , 

Reklama Polska", Ja sn a  10.

5Q8 g a ro ita id w  sportowych naj­
nowszych fasonów różnych wiel­
kości z powodu zastoju w handlu 
wyprzedamy pojedyńczo i hurto­
wo każdemu kto zwróci koszt 
uszycia, materjał otrzyma darm o. 
Wyprzedaż t r w a ć będzie do 2 
czerwca. Wytwórnia ubiorów m ę­
skich Sipowski i S ka. Chmielna 
49, front II p. m. 5. Tel. 242-93.
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